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Kraków, 4 lipoa.
Skoro p. Czapiński pozwala sobie w polemi­

ce (na lamach „Robotnika" i „.Naprzodu" z d. 
27 z. m.) z  rzeczowymi wywodami posłów' ży­
dowskich oraz. i naszego pisma na wyrażenia 
w rodzą u: „ton niesłychanie arogancki" ftp., 
lo i mv —  nie będziemy wprawdzie pięluierri 
odpłacali za nadobne, ale —  be.z żadriyN ob~ 
słonek i eufemizmów powiemy lo, co pragnęli­
byśmy, by p. Czapiński usłyszał.

Już w  poprzednim artykule haszy ni („Lewi ­
ca a Sydzi", ,,N. Dziennik" z dnia 2?. Li: i), pi­
sanym przed pojawieniem się napaści p. Czn- 
piń ikięgo na syonizm i syonistów, wspomnie­
liśmy — delikatnie — , .te p. Czapiński nic. o- 
ryentuje się w  ocenie istoty i charakteru na- 
cyonalizmu żydowskiego. Traktowanie naróW'- 
ni i z jednego punktu widzenia żydowskiego 
ruchu narodowego i er.decyi polskiej — i to 
nie przez człowieka, który neguje zasadniczo 
moiueiii'narodowy, r.:c przefe naw :’ : w:-a, piz z 
poważnego członka i znanego prowody­
ra stronnictwa, stojącego fcezv. zględufc nn 
gruncie narodowym —  dowodzi rrest:- 
ty kompletnej nieznajomości prz-canueti*, o 
którym się pisze. Pcdnic&śmy, i obecnie po­
nownie podnosimy: Endecy a —  polska i każda 
iiina —- jest ruchem szowinistycznymi, za hor- 
czym, imperyaiistycznym, chce rozwoju w ła­
snego narodu kosztom narodowości innych, za 
szczepią w  własnym narodzie nienawiść do 
sąsiadów i pogardę dla po:ęc;a ludzkości, iden­
tyfikuje interes narodu z interesem klas po ja ­
dających i sprzymierza sio z wszelką rcakcyą 
polityczną i społeczną, żydowski naton-iast 
ruch narodowy —  a w  szczególności świado­
my" i kr loskwentny jego wyraziciel:, syonizm 
—  dąży ao odrodzenia żydostwa, do zdobycia 
Ojczyzny dla bc-zcłómncgo narodu, do syntezy 
pierwiastka żydowskiego i fnyśli europejskiej 
w  duszy Żyda. Nacjonalizm żydowski prze­
ciw żadnej narodowości nie .jest zwrócony, w  
żadnym kierunku nie ma tendencyj zabor­
czych, nie neguje klas w  żydo-siwie, choć wo­
dzi ponad klasami wspólny, na przemożnych 
c;vnnikach tak pozytywnych iat-c i negatyw- 
nych oparty interes narodowy. Toeretycy na- 
cyonalizmu żydowskiego — Marom Buber, 
Maks Brod. Feliks Weltsch, Hsns Kohn i i .  —  
współtworzą pozytywne podstawy pod prze­
zwyciężenie zoologicznego, bestyalskiego nacyo

_T1 *      t J  ł n  ."i . /ł /.#vl 1“N ff i » tł 1 __nalizmu powojennego, dalecy od ideologii Bi­
smarcka Chamberlaina, Dmowskiego i Dau­
deta, a stojący na tej samej platformie myśl :, 
na jakiej stoi nacyonalista (a  .akże, nacyoma- 
listai) Rabindranalh fagorę.

Ale p. Czapiński nie słyszał może nigdy o 
Buberze, Brodzie, yPeltschu. On nam cytuje —  
Karola Kautsky'ego... Szkoda, że nie odrazu — 
broszurę M arx« ,,Zur Judenfrage"!... Czy p. 
Czapiński nie wie, że d z i s i e j s z y socjalizm 
europejski —  z wyjątkiem, z j e d y n y m  wy­
jątkiem polskiego L . moskiewskiego — uznaje 
w  c a ł e j  p e ł n i  program narodowo-żydow­
ski m u  syońako-palestyński? Szkoda, ze w

Hamburgu nie raiaf p. Czapiński czasu zacią­
gnąć w  tei mierze dostatecznych informacji.
Zaoszczędziłby sobie wówczas zalatującego
pleśnią cytatu z Kautslwrego...

Jeszcze jednego .konika mr p. pcsel Czapiń­
ski, którego lubi przy każdej sposobności do­
siadać. (W  ostatnim artykule swoim zapowia­
da nawet .rożnie, że będzie go dalej ujeżdża!...) 
To — klerykalizm żydowski!

,,Czy panowie sądzicie —  pyta nas p. Cza-’
pluski ze w klcrvka! iz m?m kuć>iie-
kim to rzecz wrsec elewa, waiMa z ś z

antysemityzm?
i d •?

siiaiźi tt

Tego n e sądzimy, atoli sądzimy, że podo­
bnie jak poseł Czapiński opacznie ocenia na- 
cycnnlbm żydowski, tak leż mimo swych kwa- 
lifikacyi teoretycznych grzeszy p. Czapiński
..'■rra,żem  w yobrażen ia  o k leryka lizm ie  żydow-

na rod owe ów żydowgkich-sliim i o naszym 
do niego stosunku.

Pcńo jiaż już ;,v 
skim na ten sam temat ( t,«Cy a klerykalizm 
żydowski", „Chw ili" z dnia 3 grudnia .1920)

u icj .polemice z p. Czopln-

wwiuszczy-arn pyiurotcc powyższą kwestyę, p
zv,c!ę schie w tern m ielcu Pow jM jłć  prawdę 
dosłownie ówczesne moje uwagi — choć nie 
w cm, czy i tym razem nie będzie to rzucaniem 
gro. hu o ścianą....

narodowcy żydowscy —  pisałem wte­
dy pod adresem p. Czapińskiego >— nie zwal­
czamy r e 1 i g i i żydowskiej. To slb rozumie 
toino przez się, gdyż wszak wielu* z nas jest 
głęboko relgijnydSf. Nie zwalczamy toż o r l o ­
tt o k s y i żydowskiej jako takiej. Pod ,,orto­
doksja" rozumiemy prawo-wierr.ość religijną 
w nnjob&ci n io.Lztin znaczeniu, a w szczegól­
ności ciążnc ść do ugruntowania T  o i y w ży­
ciu żydowskiem. Jeśli wolno szerzyć wolno­
myślność, to i wolno „propagować" Torę w  
drodze chederów, lalmud-tor, jeszybotów Ud. 
W  łonie orgamzacyi óyc.nistycznej rozwija się 
też zupełnie spokojnie na prawem jej skrzydle 
federacja ortodoksj/jna ,(Mizrachi".

O ile n?m wiadomo, nie zwalcza również 
i p. CzapUiski ani religii katolickiej, ani-nawet 
Kościoła katolickiego jako takiego. 7.wałcza on 
k l e r y k a l i z m  katolicki. Tak i my zwalcza­
my k l e r y k a l i z m  żydowski. To jest: wszyst 
kie owę otwarte i podziemne usiłowania, któ­
re idą w  kierunku peiryfikacyi ciemnoty w  
ulicy żydowskiej, zabobonów religijnych, ob­
skurnych przesądów, a zwłaszcza w  kierunku 
d y k t a t u r y  religii w  życiu społecznem. Ty ­
le ma nasz anlyklerykalizm wspólnego ź każ­
dym nnym antyklerykalizmem.

Ale nasz idzie jeszcze dalej i  głębiej, dzięki 
specyficznej strukturze naszej fiz/egnomii 
duchowej, ideałem nary ona’ ‘ zmu żydowskiego 
jest s e k u l a r y z a c y a  żydostwa. Chcemy 
się stać znomu tern zem  byliśmy przed pler- 
wszem rozprószeniem w Palestynie: narodeni
ś w i e c k i m .  Chcemy doprowadzić do lego, 1

dzid p. Czapiński: aby 2yd mógł być Żydem, 
bez względu na jego stosunek do religii. P, 
Czapińskiemu zdaje się, że Żyd niereligijny 
musi być Diamandem lub Steinhausem. Jeśli 
nie jest asymila torem białym lub czerwonym* 
to mi go p. Czapiński potlejizywa o sympa-< 
lycr* klerykalne. A tymczasem pr^wdla jest ta, 
że cadyk beizki idzie z Korytowgkim, Bobrzyń 
sldm a nawet Daszą-ńskim chętniej niż z ja -  
k.uriś r a b i n e m  postępowym lub posłem' 
Gmnbaumem, a idzie chętniej nie dlatego, że 
jest lepszym pałryotą od syonisty, ale dlatego 
że w  gruncie rzeczy nacyonaiizm żydowski o~ 
znacza śmierć klerykalizmu żydowskiego, tj. 
p o l i t y c z n e g o  wpływu r e 1 ig  i. j.n.yę.b 
,,autorytetów" żydowskich. Czem bowiem jesl 
vc istocie swojej klerykalizm? Przeniesien;em 
ijfcligii na grunt polityki. A naeyonalizłr ży­
dowski stci i pada z hasłem: objeklem polityk] 
żydowskiej jest n a r ó d ,  a nie jego wyznanie. 
(Rozumie się, że, dbając, o naród tj. o w.szyst- 

' kie jego potrzeby, dba polityka żydowska taE- 
że i o jego reljgię). Inaczej mówiąc: autonomi­
czną istotą żydostwa jest i  y w y n a r ó d ,  a 
ule religia żydowska. Tę naszą ideologię zna 
doskonale nasz klerykalizm i dlatego woli on 
wszystkich Czapińskich aniżeli Se d m ^  .P rv -  
łuckiego. ' ■' . ,■■■ ....

Ostatnie nasze zdanie'nie jest przesadą, jak­
by się niewtajemniczonym mogło zdawać. Nie 
chcąc wdawać się w ramach knVU:icgo arty­
kułu w inne momenty, podniesiemy tylko je­
den, coprawda najważniejszy: ś w i e c k a
s z k o ł a  ż y d o w s k a .  Gdyby p. Czapiński 
i jego towarzysze nie osądzali klerykalizmu Ul 
nas na podstawie tego, co wiedzą o klerykali­
zmie u siebie, to niewątpliwie przyszliby tbj 
przekonania, że ciemnotę w ulicy żydowskiej, 
której my jeszcze bardziej nienawidzimy ani­
żeli oni (oni jej aż nazbyt często p o t r z e b u ­
j ą  dla celów politycznych!), pokonać może j e  
d y n i e  i w y ł ą c z n i e  —  świecka szkoła ty, 
dowuka, a absolutnie nic innego. My narodow­
cy żydowscw, o tę szkolę walczymy —  politycy 
polscy są jej największym wrogiem! Kto więc 
popiera klerykalizm żydowski?! *

Trzeba tylko jedno zrozumieć- życie żydow­
skie jest inaczej zbudowaną ar i żeli polskie, 
wobec czego i nasz klerykalizm ma inny cha­
rakter aniżeli katolicki. Musi się więc takżt 
inaczej z nim —  walczyć. W  te, walce politycy 
polscy nom przeszkadzają — polityków soęya- 
listycznyth nie wyłączając. Czyż nie jesl więc 
...błędem podawać potem w  wątoliwość na&eą 
postępowość? ." ' ' ':Ąt

Do tych uwag z prztd trzech 1 ąbpod adre­
sem p Czapińskiego nie mamy .obecnie nic ■do 
dodanja. --r ' * ’ ! -ii*

Chyba tylko życzenie, p.' Czapiński pi*ed
ponownem zid enły fiku wan i en i żydowskiego 
racb.u narodowego endecyą, syomzmu z kle­
rykalizmem i reąkcyą itp- —  wziął pod r’0zw a- 
gę a r  g umę ;  l  ty, a nie zad ov,ml ił się — fra­
zesami. ' ' . .

Sądsiiuy, źe to  życzenie nie wycia -się p '2mu  
pańskiemu „niesłyclianie aroganckiem"...

■A*' D r Wilhelm Berkelhauuner^

czego właśnie w  żaden spocób r ,c ir-o->e -Jr-rożl?- ĘmmmMmieć, aru z czem absolnuue nie chce się p gc



„N u W i ite ik & to & ir Mci48
M  B p  i ' ■ ‘ ‘ ' -w.*. T. ł, , v .1 /w* -.~i , , ;

Jwwy minister skarbu objął urzędowanie.
l,;‘ /Warszawa. (M) Dzisiaj objął urzędowanie 
B W y  minister skarbu Hubert Linde, który 
jarodłem odbył dłuższą, dwugodzinną konfe- 
Ecocyę z ustępującym ministrem Grabskim. 
Następnie nowemu ministrowi przedstawili się 

’dorowifi departamentów \ naczelnicy w y - 
6w ministeryum skarbu. i./

(Telefonem od naszego korespondenta). " i

W » r«zawa, 2 lipea. (M ) Dzisiaj nowo mianowa­
ny minister skarbu weźm ie ud.'i a*, w  posiedzeniu 
rady ministrów, kióre będzie rozpatrywać ogólną 
syluacyę finansowy państwa oraz stosunek j-z-ądu 
do tych finansowych projektów ustaw, które będą 
przedmiotem obrad w  najbliższej sesyi sejmu. Mię 
dzy uwiemi omawiana też będzie sprawa uposaże­
nia pracowników państwowych. ,

.W -i: (Tełefootem bd naszego korespondenta)'.
[ti&cuikwa. 2 łipca (M> Dowiaduję się, że ze 

ijagjędów oszczędnościowych przygotowaną 
jest :Teorganizacya nunisitejorri spraw wojsko 
S55*rh,jifctói a m a polegać na skasowaniu kilku 
ccbfó^ńw: sztóbu generalnego. Zniesione m ają

być trzy oddziały z istniejących pięciu. Rów­
nież szefostwo adminisiraeyi ma być zlikwi­
dowane. Dotychczas została skasowana sekeya 
wojsk kolejowych przy ministeryum kolei że­
laznych. -  : .. y.

0 uniwersytet ukraiński w Warszawie
^Ew5VŁ j^kW ) Onegdajodbyły się tutaj nara- 

Konńtetu partyi irudowickiej, 
. omawianiu kwestyi politycznych, 

fc  jtastódniczym postulatem partyi 
_ j  będzie nadał domagać się auto- 

i3t sl^tiylcaryałnej, uważanej za pierwszy

etap do zdobycia w  przyszłości niezawisłości 
państwowej. Projekt założenia w  Warszawie 
uniwersytetu ukraińskiego uznano za aktualny 
i przyjęto myśl tę życzliwie nie tylko w  kolach 
partyi trudowickiej, lecz także w  innych stron 
niclwach ruskich.

tfiwiBa JEttW):Strejk kolejowy w  okręgu łwp 
ukończony. Pociągi kursują n or- 

■ warsztatowych, któ

rzy jeszcze dzisiaj strejlćują, istnieje tendeneya 
powrotu do pracy. Prawdopodobnie dzisiaj zo­
stanie ostatecznie strejk zlikwidowany.

i » i  i u i l t t  ;n i i «  w
(jkW) iW; ostatnich’ czasach coraz czę- 

dP Gdańska, różni generałow ie obe 
ti ńieotteśckiei'I odbywają tajemnicze na 

r * f l^ i* fłł>5̂ jpnłi': wojskowym i wyższych stopni, za- 
mSeszktijącjgBii ehde w  Gdańsku oraz członkami tu

tejszego Heimalsbunau. Stale przebywa w  Gdań­
sku major Magunny, który w  czasie plebiscytu na 
Mazurach i  w  W arm ii prowadził w  Sztumie biu­
ro szpiegowskie o werbunek, do akeyi antypolskiej 
w śród nauczycielstwa powiatu sztumskiego.

Solusz nlęmlecko* sowiecki.
Rozszerzunie M ta tu  w RapaSlo.

" Bertła. (JLW) iW niemieckim urzędzie dla spraw 
Eągrąnicznych zebrała się oąegdaj po  ra z  p ierw ­
szy mieszana komisya niemieckó-rtrsyjska, której 

! zadaniem jest rozbudowa Traktatu w  ‘Rapallo. W  
skład kom isyi wchodzą członkc|vie poselstw: r o ­
syjskiego i ukraińskiego w  Berlinie. Po przemó­
w i wdach inauguracyjnych postanowiono przystą­

p ić  niezwłocznie do obrad w  przedmiocie konwen­
c j i  konsularnej. iW związku z tem zasługuje na 
specjalną uwagę artykuł, który ukazał się w  mie 
sięczniku wydawanym przez profesora prawa 
MendelsolinBartholdy w  Hamburgu, podlyt. „Euro 
paische Gespreche". Autor ukrywający się za pseu 
dominem „Aecrotis " zdaje się stać blisko tych ból 
którym traktat w  Rapallo zpwdzięcza swej istnie­
nie. W  artykule tym wyłuszczione są powody, któ 
r e  skłoniły Niemcy i  liosyę do podpisania tego 

; traktmu. Dla Rosyi była to kwestya orestige‘u: być 
uznaną przez kraj wybitnie kapitalistyczny dle fa­
cio i  de jurę. Próba mocarstw zachodnich rozwią­
zania. problemu odbudowy Rosyi przez ingerencję 
polityczną, zdaniem autora dzięki Traktatow i W 
/Rapallo, przynajmniej co do form y została spara­
liżowaną. Również dla Niemiec motyw presligehi 
nie był bez znaczenia a pozatem dużą rolę odgry- 

>wały nadzieje przemysłu niemieckiego co do zd!o- 
bycia rosyjskiego rynku- dla produkcyi niemiec­
kiej. Że traktat przyjęto zagranicą burzą nieufno, 
śći i  podejrzeń, przypisać należy zdaniem autora' 
nietylko zlej w o li prasy Norlhcliffa, lecz dużej 
m ierze także tym sferom w Niemczech, które zgru 
powane .dookoła Ludenćortfa śnią o wojnie krzy­
żowej przeciw bplseew izmowi.

Przeciw traktatowi wersalskiemu
Berlin. (A W ) Z okazyi rocznicy podpisania T ra ­

ktatu wersalskiego znana organizacya hakatysly- 
czna Ostmarkyerein, która kolonizowała ziem ie b. 
zabór upruskiego, wydala odezwę, w  której przy­
pomina, że Traktat .Wersalski wydarł Niemcom 
część Prus Wschodnich i  Zachodnich, prowincyę 
poznańską i  część G. Śląska, „w brew  wynikow i 
plebiscytu". Odezwa protestuje przeciwko ,.gwał­
tom" zapowiadając, że protest ten będzie podno­
szony tak długo, aż nie stanie się zadość sprawie­
dliwości i  rdzennie niemieckie kraje nie złączą się 
ze sow ją Ojczyzną,

Tęskno im za Kronprinzem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 2 lipca. (L ) „D er M orgen" donosi z 
Berlina, że zwolennicy niemieckiego Krouprlnza 
mają zamiar wdrożyć akcyę, aby umożliwić po­
w rót -Kronprinzowi do Niemiec. W  razie jeśli ak 
cya ta odniesie skutek zamierza Kronprinz W il­
helm przy najbliższych wyborach kandydować1 na 
prezydenta Rzeszy.

l i i i  s msiiif.

Sk@̂ s ^ fe g o  regenta. ' '
(Telefonem od naszego korespondenta^ V -

W arszawa. (M ) W  ubiegłą sobotę zmarł w  swoim
majątku w  ziemi kaliskiej Józef Ostrowski, czfth 
nek b. rady regencyjnej- ą.; i <

Wyjazd Prezyd. Rzeczypospolitej
W arszawa. (M ) Z pOwodu wyjazdu pana p re z j 

denta Rzeczypospolitej W ojciechowskiego i  pani 
Wojciechowskiej, którzy w e środę dola 4 bm. 9H 
dają się do Spały, przyjęcia czwartków* w  B ełw * 
derze aż do powrotu odbywać się n i* będ§>.

K om itet p o lity czn y . .
W arszawa, 2 lipca. (M ) W czoraj odbjjn  się 1t 

Belwederze posiedzenie Komitetu poliiyotaego Rar 
dy ministrów. ,,.t ■ , ,.|. •<

-o -a -

Przed kouf ereucyą Ma5ej Ententy
Praga. (A W ) Korespondent belgradzki „PrageC 

Pressa" dowiaduje się, że w  konferencji państw 
Malej Ententy, która odbędzie się 20-go lipca, Ra 
munia, Czechosłowacya i  Jugosławia będą zastą­
pione przez swoich ministrów spraw zagranica 
nych, Polska natomiast i  Grecya przez bukaresz­
teńskich posłów tych pańtsw. Jak w iadomo przed 
miotem narad ma być między innemi sprawa przy 
stąpienia Polski i  Grecyi do Małej Ententy. Rów ­
nież i  Albania w yraziła  życzenie wzięcia udziału 
w  kooferer.cyi. - - .i

.* * -* -0 -0 —  -----

W a t y k a n - P & r y i .
Rzym. (A W ) Jak donosi Teł. Comp. ambasador 

francuski przy Watykanie olrzymał poleceaie cci 
swojego rządu, by prosił o  wyjaśnienia kardynała 
Gaspari:cgo oo do celu, listu papieskiego w  spra­
wne reparaeyjnej. Jak słychać Jcmard, zw rócił u- 
wagę kardynałowi sekretarzowi stanu, na nieko­
rzystne wrrażenie jakie list papieski w yw oła ł w  Pa 
ryżu. W  zwńązku z tem, złożył kardynał Gaspari 
wwjaśnienie, które jednakże nie zadowala rządu 
francuskiego. Spowodowało to nową dyplomaiycz 
rtą interwencyę ze strony Paryża, która jest żywi* 
komentowana w  katolickich kołach Rzymu. _ j

i®  1 l i i łclil1
Wiedeń. (A W ) Wed Ing informacyi korespondenta 

paryskiego ,.Neue Freie Presse" pismo papieskie, 
w  sprawie Zagłębia, będzie przedmiotem inlerpe- 
lacy i na piąlkcwem posiedzeińu parlamentu "ran- 
cuskiego. Omawiając stanowisko Stolicy Apostoł 
skiej, zamieszcza „E scels ior" uwagi o tem, kilku 
wybitniejszych posłów. I  tak: członek stronnictwa 
lderykalnego poseł De Magallo, który ma wnieść 
inlrepelacyę stwierdza, że katolicy francuscy nie są 
zobowiązani podzielać poglądy papieskie skoro 
nieodaoszą się on* do spraw religijnych. Postępo­
w iec Rołiin oświadcza, że Francya nie da się ni- 
czem powstrzymać od sięgnięcia po gwaraneye 
swojego bezpieczeństwa, aby służyć w  leu sposób 
sprawie pokoju. Członek stronnictwa radykalnego 
poseł Dumesnil zamierza wnieść interpelaeyę vn 
lej sprawie czy wogóle przedstawia dla Franeyi ją  
kąś wartość utrzymanie poselstwa przy Watyka­
nie. W  przeciwieństwie do mniej lub więcej w yraź 
nej kryiytki powyższych posłów, soeyali&ła Bon- 
court i jeden z podiów komnnistyctoJ’oh zapewnia 
ją, że skrajna lew ica akceptuje w zupełności o> 
świadczenie Papieża. ' • ^

ZE SPORTU,
.Wiedeń, 2 lipca PAT. Zawody paflo inożnej mię­

dzy: Rapid— Yienna Sk2 (1:1). WAF.—Wacker 3:0
(1:0). Admira—Hertha 2:1 (1:0).

Brześcia, 2 lipca. PAT. Wielką nagrodę włoską 
(automobilową) zdobył Charles Masetti, który prz* 
był 109 kim. w  SS minutarfi 22 sek. na samocho­
dzie o pojemności cylindrów. 2 litry. Na samoebó 
dzie o pojemności 3 litrów pierwszy przybył J »  
tes Masetti. ' . . ^ A  ^

rt«w irteeH""bft gaaw— >■
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200 delegatów. —  „Blok centralny" za Weizma nam. —  Hanoel—Hacair przeciw koncepcji 
Weizmana. —  Grupa MizraeM, Niezależnych Wschodnich. —  Zwycięstwo kierunku W Ą z-  
matia. — Znaczenie rezoiucyi krakowskich po Zjeździć w  Dreźnie. — Pożądana natyehir.a- 
. stówa inicya.ywa Egzekutywy Krakowskiej.

||K Kraków7, S lipca.
W  dniach 25 i 26 czerwca odbył się w  Dreź­

nie XIX. Zjazd syonistów niemieckich przy 
.współudziale 200 delegatów. Referaty o Jewish 
Agency, kongresie palestyńskim i órgąrizncyi 
syouistycznej wygłosili pp. Kaznelsokn i  Feucr 
ring. W  dyskusji starły się, jak i na innych 
zjazdach, odn-wJe do Jewish Agency dwa 
kierunki, z. których pierwszy bardoiej l ub;  
mniej bliżał się do znanego już stanowiska pro 
fesora Weizmana, a drugi do stanowiska zaję 
tego przez posła Grunbauma na konferencyi i  
syonistów b. Kongresówki.

Pierwszy kierunek reprezentował na zjeździć 
tzw. ,31ok centralny“, obejmujący la równi- ! 
ctwo niemieckiej organizacyi syoń.skiej z ('rem i 
RosenbKitem i Blumenfeldem na czele i k ieru­
nek drugi zaś —  lewica reprezentowana przez j 
Hapoel Hacair.

Nieco odrębne stanowisko zajęły na konfe- ’ 
rencyi trzy inne grupy: Mizrachj (która w7 
Niemczech bierze udział w  zjazdach, ogólnych) 
grupa „Niezależnych “reprezentowana przez j 
Hantkego i grupa Wschodnich Żydów‘“ repre j 
zen Iowa na przez p, Feiia. Wszystkie te trzy , 
grupy wstrzymały się od głosowania przy glo­
sowaniu nad sprawy Jewish Agency. Grupa 
Mizrachi złożyła przez swego reprezentanta ; 
p. Lazara,sa Bartlia w  tej sprawie oświadcze­
nie, z którego wynika, że żąda by stworzenie j 
Jewish Agency pozostało zastrzeżonem • rzy- j 
szłemu Kongresowi wszechświatowemu pale­
styńskiemu. Jeżeli zaś aż do Kongresu tak ego 
celowem jest przybranie pewnych jednost. k 
do obecnej Jewish Agency, którą jest organi- 
zacya syońska, to stać się to może tylko pro- 
wizoryczn e bez uszczuplania najwyższej pre 
rogatywy wszechświatowego kcngrecu.

Z  iimycb przyczyn wstrzymała się od glo­
sowania grupa „Niezależnych". Jest ona —  we 
dle oświadczenia jej reprezentanta dra Hanlke 
go —  bezwzględnie za rozszerzeniem Jewish , 
Agency, a zatem za kierunkiem Weizmana. 
Wstrzymała się jednak od głosowania ponie­
waż rezolucja kotnisyi permanencyjnej połą­
czyła sprawę Jewish Agencj7 ze sprawą orga­
nizacji syońskicj, obniżając w len spo:,ob zna 
czenie Jewish Agency.

Grupa ;;Wsc'hodnich Żydów" uzasadniła 
wstrzymanie od głosowania odnośne do re-

zolucyi w  sprawie Jewish Agency; mniej wię 
cej z tych samych przyczyn dla których Ha- 
r.oel Hacair postanowiło osobną rezolucję ii- 
z powodu porainięcia w  rezoiucyi ;;Bloku“ za 
sady demokratycznego wyboru, zasady odpo­
wiedzialności Jewish Agency i ustalenia odpo 
wiedniego wpływu dla organizacyi syońskiej.

Ponieważ nad rezolucją Hapoel Hacair, jak 
poniżej podajemy, nie cdbylo się glosowanie, 
przeto gmpy opozycyjne nie miały możności 
pozytywnego wyrażenia swoich poglądów.

Tak tedy i na tej konferencyi zwyciężył kie­
runek prof. Weizmana, pozwalając już dzl-s aj 
przewidzieć prawdopodobny układ sił na p:zy 
szłym Kongresie. ś

Rezolucye przyjęte na konferencyi drezdeń­
skiej ponownie utwierdzają nas w  przekona­
niu. żc zasady przyjęte na zjeźrlzie partyjnym 
w Krakowie stwarzają tę platformę, na któ-

(?Sp |r. ilf." » 1 » • • '  c Pfckói f  • .n*'-
Fsfe' ti Ki ?  l i t ; SSUJ
y l a l  sD SI a.8 E lfe iż f lk i  a.fó
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rej oba kierunki spotkać się mogą i winny, 
Rezolucye bowiem krakowskie ustanawiają o- 
staleczną naczelną prerogatywę kongresu pa­
lestyńskiego w  sprawach Jewish Agency, a 
licząc się ze sytuacyą bezpośrednią, przewiau 
ją prowizoryczne stworzenie już teraz takiej 
Jewish Agency, która umożliwi skoncentrowa 
nie sił chętnych do odbudowy i równocześnie 
ustala zasadę odpowiedzialności tej Jcwi-sh A -  
gcncy przed stworzoną ad lioc. korporacyą. Tej 
właśnie zasady odpowiedzialności nie prrewi- ■ 
dują dotychczas przyjęte rezolucye na war­
szawskim, ballimorskim i drezdeńskim zjeź­
dź ie stw*;zając temsamem zarzewie nieubła­
ganej opozycji ze strony kierunku przeciwne­
go.

Tem większego znaczenia nabiera obecnie 
uchwala rady partyjnej w  Krakowie wzywa­
jąca Egzekutywę krakowską do zwołania kon- 
ferencyi kilku organizacyi krajowych przed 
kongresem celem ustalenia wspólnej platfor­
my. Egzekutywa krakowska spełni zadanie 
pierwszorzędnej wagi dla ruchu syońskiego i 
przebiegu kongresu, jeśli do zrealizowania tej 
uchwały rady partyjnej S fó y s iff i jak najszyb 
e r j  i jak najenergiczniej.

Poniżej podajemy uchwały zjazdu drezdeń­
skiego.

i i i l i  a f t  i  t o *
O rssn E sacya  syo fts& s. — Je«?!sh  J ls s n c y .

„Wychodząc z założenia, że warunkiem nieodzo­
wnego przyspieszenia odbudowy Erec Israel jest 
wzmocnienie organizacyi syońskiej i że odbudowa 
ta przez kooperację % takimi niesyonistyeznemi 
warstwami może być umożliw ieni, które mają 
v, ot-; udzielenia pcmocy przy tworzeniu siedziby 
narodowo żydowskiej, nakłada koniureneya na de- 
Irgńcyę niemiecką na kongresie obowiązek bronie­
nia następujących zasad:

1) Poleca się Egzekutywie. by poczyniła kroki 
di.i nioprzerwecefeo i postępującego naprzód wznio 
ca-enia i TOasżoraent&iorgnnizacy i syońskiej a to 
prze;: rozbudowuj ayonistycznej administracji i pro 
pasjami y. (Przyjęto jednomyślnie).

i:) Upoważnia 8lą E fizein ływę, b.y. pozyskała dla j 
Jewish Asencj' zP.sfępc-ów takiej organizacyi, któ­
ro s-j zdecyóowaco (Gew ilit sino) pomagać przy 
stwcrzenłn siedziby narodowo żydowskiej tv Pale­
stynie T l  głosów za 35 przeciw7, 24 wstrzymują­
cych się).

Poczęta przyjęto Łącznie oba wnioski 01 gloscnu, 
przeciwko 2S, przy 27 wstrzymujących się.

W S 2 G 3 S I  M N IE J S Z O Ś C I .

Wnhwek Kapoc-I HncsJr. Wniosek referenta 
FęJc. ringo.

Frakcya „Uopoci. Kacair ’ postawiła wnic-sck na­
stępując"/:

„Konłercneya uważa Jewish Agency za central-
i _ .   , ___•__

i -

ny, kierowniczy organ odbudowy Palestyny, który 
■'.oucentruje w  sobie wszystkie kompeteneye i  
praktyczne funkeye spełnienia tego zadania. Jako 
ic-wish Agency może być uznaną takie zastęp­
stwo tylko wtedy, jeżeli ustaloną będzie odpowie* 
dzialno.ść za jej działalność przed narodową kor- 
p macyą reprezentacyjną", . . , ■ -

Wniosek Feuerringa.
„W  celu osiągnięcia współpracy szerokich sfer 

żydowskich dla odbudowy siedziby narodowo Ży­
dowskiej w  Palestynie wiuieiji kongres upoważnić 
Egzekutyw7? do rozszerzenia Jewish Agency przez 
kcogóacyę (Ilinzuziehung) zastępców takich orga- 
nizacyi, które zninteresowane są w  odbudowie Pa­
lestyny. Formę i rozmiar togo rozszerzenia usiała 
kongres".

KonIer«ncya uchwaliła 67 glosami przeciwko 51* 
żc oba wnioski Hapoel Hacair i  Feuerringa stają 
sic bezprzedmiotowymi woboc przyjęcia wniosku
kcinisyi permanencyjnej. .

KONGRES ŻYHOW SKI. j , -
V> niosek kemisyi permanencyjncij:
„Organizacja syońska trwa przy idei światowe­

go kongresu' palestyńskiego t poleca Egzekutywie 
conierać prace przygotowawcze". (Uchwalono je- 
(inemyślnie).

P O L IT Y K A  FINANSOW A.
1) Odbudowa Palestyny wymaga obok lnteazy-

M IK O ŁAJ W AD YAS.

M s u t o
18S6 - 18f@ .

2 wystawy pamiątkowej artysty w  Tow. Przyj. 
Sztuk pięknych. Czerwiec — lipiec 1J23 r.

„W  okresie czasu od roku 1S5G do 1873 zamyka 
się cała treść jego życia.." —  czytamy we wstępie 
do" ilustrować ego katalogu, poświęconego twór­
czości malarskiej genialnego ucznia Matejki. Je­
śli zaś od rzeczonego krótkiego gotiliebowslaego 
żywota odjnćbyśmy chcieli lata dzieciństwa i 
pierwszej młodzieńczości, z  pewnością obojętne 
dla samego okresu tw7órcaości, zostałoby nam już 
niezwykle mało, tyle prawic, ile wystarcza za­
zwyczaj na rozstawienie sztalug, rozbicie płótna 
na bieitramaeli i  wyszukanie ze szkatuły barw7 as. 
sorlimeutu dla bogatej pakty.

T e  zwarte miedze pola życiowego w  przeciw­
stawieniu do szczodrej spuścizny artystycznej 
świadczą najwymowniej o skali talentu GotHieba, 
Skwapliwość, z jaką carska gnlerya rządowa 
,,Erm itaż" w  Petersburgu zawiesiła jecną z w ię­
kszych kompozycyij malarza żydowskiego w  po­
dwojach, którym dobrze było znane lmslo ekster­
minacyjnego (nawet w  rzekomej ścisłej estetyce) 
„numerus clausus", które osintecznie gośchiy u- 
ŚziolUy jedynie posągom chrztem odkażonego rze­
źbiarza A rt okol ski ego — to «l< war-hwość to i " *

najwyższe teslimonium,.
W  Krakow ie pokazano nam 23 dzieła. Szkc-d.a 

t.viidka, że brak na wystawie pamiątkowej nlekló 
rych rzeczy kapiialuyeb, zwrłnszcza z dziedziny o- 
rycntrjlno-tiekoratyv;nsj; dobrze się przecież stało, 
iż świadomie czy nieświadomie pominięto etudy z 
zakresu dziejów Polski, powstałe rod przemożnym 
wpływem akademii matejkowskiej, a uwieńczone 
przestrogą starego Mistrza: „Synu mój! nie dla 
ciebie ta robota!"

Wystawa, która ma być „tylko częściowym i do­
rywczym pokazem wybitnej twórczości Gottlieba", 
zgrupowała utwory nnpoły realistyczne i napoly 
dekoracyjne.

Dwa te pozornie rozbieżne elementy wymagają 
pewnego wyjaśnienia. W  sztuce realistycznej prze-’ 
waża pierwiastek anegdotyczny, literacki: często­
kroć oczom pospołilego widza zasłania on nawet 
ireść malarską obrazu. Laik patrzy wtedy uie na 
budowę sylwety, nie na zwięzłość linijną, powiedz­
my —  strukturę kompozycyjna, bodaj architektoni­
czną rzeczy, a pochłonięty jest całkowicie jej w a­
lorami przygodnymi i zachwyca się — dajmy na 
to — że model został „wybrany pięknie" a „uchwy 
eony znakomicie".

Pojęcio nieuniknionej ekspresji, poku!rj:;e.e w 
leksykonie prostaczków pod zgoła r-nf-m -de T.7 
wręcz niewłaściwie rozumianą nomenklaturą „w y 
rnzu“ slrmcwlć jna nrolderz zr.zacś--; „ęci-j.w- 
nia, jeśli nie soczewką aparatu fotograficznego, to
p r - . - u ^ i o *  . _

mularza i z nią „  jakoś tam" powiązanej technik 
Odręcznej.

-Tesli zważymy, iż Gotllieh — realizujący roinafl 
tyk — był — mniej więcej —  takim samym deko 
rotorem, jak Siemiradzki, to znaczy, żc dekoracyj 
nego charakteru jego kompozyeyj nie należy lwa 
za kontrast do realizmu; że w  wykonaniu, w7 śród 
kach, jakiem! wyraża swą dekoracyjność pozosta 
je powolnym sługą szlcoły, reprodukującej życie 
że wprawdzie operuje techniką szeroką^ niemni* 
jednak osiąga nawsikróś realish7czne. efekty, odda 
jca r.p. złudzenie perspektywy, •brylowatość cia’ 
efekty świetlne itp. —  to łatwo dojdziemy do vvui< 
suii, i i  stylizacyi form nie był świadom, eo najwy 
żej —  przeczuwał ją.

Znaczny odłam hiłtoryków  sztuki kwesty ono 
wałby róWT.ież istotę realizmu gotlliebowsldegc 
D lj nich malarz, odtwarzający przeważnie życt 
nic współczesne a dawne, jest wolnym od tej nie 
popularnej dziś etykiety. My bo ds infamię, zbio 
rowo ,-eahstów dotykającą, zgodzić «ie uie może 
my. Sztuka winna radować życie atmosferą czy 
stycn pragBTft, bez-względu na rozwiązania, .jakii 
nam niesie. Ileż to słów po próżnicy zużyto, iii 
estetyk maskowanych naukowością wygłoszono 
ażeby narzucić nam pewien ustalony system.

Daremnie! Spekulacje pozostały jeno splolem h 
znych wyrazów, sztucznie na ten cel dobranych 
i nie zdołały zatamować wolnego wzlotu ku praw- 
licie.
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WBjcfi zbiórek dla Funduszu narodowego i Kere-n 
Hajessod rozbudowy istniejących i  stworzenia 
w w you  iustyiucyl finansowych. Konferencja pole- 
ta swenic wydziałow i finansowemu, by przedłoży! 
Egzekutywie memoryał w  sprawie finansowaniu. 
odbudowy Palestyny.. poruszający yro flrm v i m< 
żliw oś ' rozw iązunia ich wedle przebiegu kemie 
rencyk

• 2) Konferencja uważa za stoso\vn„ by Egzeku­
tywa ja (Tuty spieszniej zwołała konferencje fachów 
ców  dla spraw finansowych, których zadaniem 
będzie wydać ujętą w  system opfcrię o calokszt o 
cie planu finansowego.

3) Propaganda finansowa winne byt. scentrali­
zowaną w jednolitej centrali przy współudziale 
ix*zmailych instytucyi finansowych.

Grgaiwzaeya syońska winna dla wielkicb dzia­
łów  gospodarczych urządzić biura, klórych jody- 
tem zadaniem byłoby nawiązanie gospodarczych 
zw iązków między Palestyną a dyasporą.

W d M H  I I I  i t i i e  I s i n
nie dotyka _andatu palestyńskiego.
Na inler-elacye w  Izbie Gmin, o ile  projektowa­

na umów; z królem Hedżasu Husseinem zgodną 
jest z zobowiązaniami manclalowemi rządu pale­
styńskiego odpowiedział 22 czerwca poCr-ekretarz 
stimu W' urzędzie zagranicznym Mr. Neill;

Ostateczna forma umowy z Hedżascm nie da się 
chwilowio przewidzieć. Pewnem jest jednakowoż, 
iż  umowa ta ,v żadlnym kierunku nie oznacza mody 
SPikacyi zobowiązań przyjętych przez Anglię odno­
śnie do mandatów.

M  urastali Uisifiia
"W odpowiedzi na pogłoski notowane przez roz­

maite gazety angielskie, jakoby High Comm;ssio- 
ner Palestyny, bawiący obecnie w  Londynie, nte 
"aial wrócić w ięcej na swoje stanowisko wr Palc- 
tynie, gdyż rząd nie zgadza się na kierunek pro­
wadzonej przez niego dotychczas polityki, dona­
sza ofieyalnie z Londiynu, iż rząd om ów ił z Herber 
tem Samuelem szczegółowo położenie w  Palesty­
nie. Polityka palestyńska prowadzoną będzie i na­
dal, bez jakichkolwiek zmian, w  dotychczasowym 

, kierunku. High Commissioner spędzi jedynie swój 
urlop w Anglii, poczem w róc i do Palestyny.

UkoAcieitia <audowy stacyE fiEsktry* 
cznaj Ruttcnbe a.

tfak donosi Ż. B. K . jest już stacya elektryczna 
w  Jaffie, "wbudowana kosztem 100,000 funtów, go­
tową. Jej otwarcie opaźnia się ze względów czysto 
formalnych.

’i t©  p o k r y j  ©  p o ż y c z k a  r a i® ! -  
skiej Tel>Aw!wu. ,

Emitowana w  Ameryce pożyczka miejska Tel- 
lAwiwu została całkowicie pokrytą. Jak donoszą 
zAmeryK. przejętą zastała reszta ob ligacji' w 
kwoci i nominalnej 160.000 dolarów przez Sta U-s 
Bank w New  Yorku. Nadrabinowi Teiłelhauiuow i 
udało się mianowicie zainteresować tą pożwzk • 
prezydenta banku państwowego Mr. Bicliarda. 
"Wkrótce po dokonaniu Iranzakcyi wypłaciła States 

ank równowartość w  czeku opiewającym na su­
mę 328,97 dolarów.

realistycznych, a czem innein znów fanatyzm ro!;li- 
tyczny. Te  ostalni ;zczęśliwie przecież już pr/.e- 
ntaął, ustępując miejsca sztuce, opartej na podważ 

limach ducha.
'A  Gottlieh? Gottlieb, me oglądając się na zręcz­

nie pomyślane doktryny, praeow:ił w  sobie sku­
piony i  z tem większym zapałem tworzył rzeczy, 
»d jegt/psyche zależne.

W  tem miejscu jnusimy się zdobyć na drobną 
dygresyę. Potrzebna jest nam ona dla zrozumie­
nie, skąd element oryenlalny tak w yb i‘ne pięto o 
położył na twórczości genialnego Żyda z pracowni 

'm».tejłjowskiuj.
Maurycy Mann, towarzysz w podróży -na Wschód 

Franciszka Topy — pierwszego ni-eledwie w  Ppł- 
„ce oryeulalisty, stwierdza w  swycłi wrażeniach 
podróżnych, że „Tepń, svn pochmurnej a chłodnej 
BÓłnocy, rozkoszował się przedewszystkiem niesły 
hanem bogactwem barw, skąpanych w  świetle 
trem rażącego słońca’ '
(0  ileż bardziej pokrewnem staje się io  „niesły­

chane bogactwo barw, skąpanych w  świetle żarem 
rażącego słońca" dla w rażliw ej natury semickiej! 
Dodajmy do tego dalszy ustęp z opisu polskiego o- 
ryeotałisty1 ,...typ piękne ści arabskiej, egipskiej 
bardzo jest zbliżony do piękno id  żydowskiej, po­
wleczonej cerą gorącego słońca wschodn ego" (M. 
Mali., „Podróż na Yvschód“ . Tom 1. str, IBP'' a u- 
tw-iadomimy sobie, że Gottlieba musiała ciągnąć 
jauŁazyj do tego bajkowego świata, ojczyzny na-

$th_ in Ooyc> S e o rse ^  *a polityk? 
'tilosyonlsSytzsną r s ^ y  angEalskifigf

..Daily Chronicie" uważany ogólnie za organ 
Lloyda Georgea, opublikował artykuł, w  którym

[f|adzi rządowi, aby przy; pierwszej lepszej sposo­
bności, wyiuszczał opinii publicznej w drodze par- 
iumeniarntaj stanowisko syonislyczne i brytyjskie 
w  sprawie polityki palestyńskiej. Arabow ie zostali 
ostatnio w- nwojem przekonaniu umocnieni, jakoby 
opinia publiczna w  Anglii nie siara za rządami od­
powiedzialnymi za dotychczasową polttyką palc-slyń 
j-ikroj Rząd angielski powinien więc wyprowadzić 
Arabów  z tego błędu.

> wuirinr*i i^'iTir>raay MągggjSśSgsśfifei araP
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R o z m o w a  2 - » i R .
Współpracownik „Momentu" zwrócił Śię pod­

czas odjazdu królewskiej pary rumuńskiej do ołfe 
cnego na dworcu min. ośw. p. GłąbnisHiego z za­
pytaniem, jakie stanowisko zajmie

rząd wobec wniosku poElów  żyrtow&kich 
w  sprawie subsydyów rządowych clla szkół z ję 
rykiem wykładowym żvdov-skim i hebrajskim. Mi­
nister bez namysłu odrzekł:

— Go też panu wpada do głowy. Rząd polski jc-sl 
obowiązany popierać wszystko co jest polskie i co 
ma -jakiś zwYązek z polską kulturą. N ie może być 
zatem mowy, abyśmy pomagali "rzew ieniu obecję- 
zycznęj kultury.

— A  wszak Żydzi są obywatelami Państwa i kul 
tura ich nie powinna być Obojętną dla Państwa. 
Zresztą Konslytucya..

—  Znowu Konstytucya! przerywa p. minister— 
czyż Żydzf nie korzystają ze wszystkich praw za 
gwarantowanych przez Konstytucję? Czyż wszvst 
kie nasze projekty i wnioski nic opierają się na 
Konstytucji?

Żydzi pragną mieć własne szkoły „żargonowe" 
i hebrajskie —  bardzo prosimy — nie będziemy 
się sprzeciwiać nawet tworzeniu przez Żydów u- 
niwersyletów, ale

nic możną od na°- żądać, 
abyśmy na to dawali fundusze, potrzebne dla pol­
skiego szkoiuicLwa..

Na tem rozmowa została urwana.

Urzędowe ustalaniie wsrosfoi celi.
System dotychczasowy obliczeń. —  Zapowiedziana 
przez Radę Ministrów zmiana) metody. — Przypu­

szczalny wskaźnik drożyźniany za czerwiec.
Komisya dla badania kosztów otrzymania przy 

głównym urzędzie statystycznym dotychczas przy 
ustalaniu wskaźnika statystycznego postępowała 
w  ten sposób, że na podstawie przeciętuych ceu 
za poszczególne tygodnie danego miesiąca ustalała 
przeciętną cen objętych budżetem artykułów pierw 
szej potrzeby za dany miesiąc. Przez porównanie 
opartego na tych przeciętnych cenach budżetu z o- 
blićzonym w  ten sam sposób budżetem za miesiąc 
poprzedni ustalano wzrost drożyzny. Tak ustalony 
mnożnik drożyźniany często nie odpowiadał fa­
ktycznemu wzrostow i kosztów utrzymania. Dyspro 
poreya pomiędzy tcorjm a rzeczywistością była 
jaskrawą szczególnie w  tych miesiącach, gdy Tala

drożyzny silniej wzjnagała się dopiero w kcoć* 
miesiąca. Jeżeli np. w  stosunku do wskoimka M  
miesiąc poprzedni drożyzna w  danym miesiąpo 
wzrasta w  ten sjłosób, że za pierwszy ty lzień wy- 
p^dło 4 proc., za drugiG proc., za trzeci JO proc.,, 
a w ieszeie za czw ar1-- 60 proc. to wskaźnik jm > 
'.cźnmny określono na 20 proc., jako średnią aryt­
metyczną wskaźników za cztery tygodnie Tak u- 
slulony wskaźnik w yw oływ ał narzekania i prote­
sty w. kołach pracowników fizycznych i umysło­
wych, ponieważ otrzym ywali dodatek drożyźniany 
v? wysokości 20 proc. peusyi, gdy tymczasem dro- 
żyznn faktycznie wzrosła o 60 proc. w t«8UP?~ do 
pensyi.

Obecnie, jak dowiadujemy się,, po wyż kr* mgtOda 
obliczania wskaźniiia ma uledz zmianie. Zmiaau fal 
zapowiedziana została w komunikacie prezydyum 
rady ministrów- i polegać będzie na tem, że obecnie 
zamiast cen przeciętnych dla całego miesiąca (a  
wiec sztucznie obniżonych), komisya będzie po­
równywała jedynie ceny przeciętne za ostatni ty ­
dzień danego miesiąca z cenami prźec;ę*nemi, obli 
czanemi w  ten sposób za ostatni tydzień miesiąca 
ubiegłego.

Przypuszczają, że przy zmianie metody obłicuJ- 
nia wskaźnik drożyźniany za miesiąc czerwiec w y­
padnie connjnimęj CO proc..

F a n  Km rm k  g d e l i  c u k ie r .
Utworzony za rządów gen. Sikorskiego Komisa- 

ryat uo walili z drożyzną zadowalał się wyjedna­
niem odpowiedniego kontyngentu cukru dla spół­
dzielni i m iast.i szczegółowy podział tego kontyn­
gentu pozostawiał upoważnionym do tego instytu­
cjom  samonSnowym i spółdzielczym.

Obecnie zaszła zmiana: wydział aprowizacyjny
ir-iidsteiw tim spraw wewnętrznych po przyzrńniu 
cukiU poszczogóluym instytneyom samorządowym 
sam dokonywa reparlycyi cukru pomiędzy .wydzia­
ły  aprowizacyjne miast i inslytucyom centralnym 
pozostawia jedynie prawo zawiadamiania poszcze­
gólnych miast, ildju-ukru maja otrzymać. i

W len sposób polraktowauo w tym drjmch Taw. 
aprow izacji miast, które zaopatruje w cukier wię- 
kszolc miast polskich. Dzięki tej nowej metodzie, 
limu u zwiększonego .przydziału cukru, miasta >• 
trzymają riir.ioj cukru niż dotychczas, przy podziale 
bowiem uprzywilejowano zdrojowiska i te mi ej SCO 
wości, które korzystają ze szczególnej opieki uowc 
go Rządu. '

*W?i/LPSI
11 r*« Młbrs?!t? »cdBkcj-;u r/e cdjćcwloifa.

pr. Cftsnsr
ssawrs « i '

i ordynuje jak dawniej w chorobach wewnętrznych, 
speeyalisln chorób żołądka i jelit

. Ktr&rtćrar. S spżtaS R a fe E .  „ J 2
1044 od godz. 3—5 popoł.
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Ukochanemu Założycielowi i kiarown kowi naszej 
Oig. WP. Drowi Leonowi Kohnowl, gratuluje eerdoczaie
_ „i : ,—  .. yv-p g . Lindenbaumowną

Orlę. Bar-Giora Taruów.
7. okasvi Jc-go zaślubin, z 
694
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tchnienia .wszystkich tęższych unij siów współcze­
snej mu epokL

Uczciwy talent nie daje się bezwzględnie za- 
w iesić w  przc-sti-zond czasu, ale — bądź co bądź — 
najche tniej analizujemy promienną twórczość ta­
lentów właśnie na tle odpov;iadającąj im epoki. 
Dlatego też potrącić nam wypada o orientofilstwo 
czasów gotUiebowskich.

Już wyprawa Napoleona do Egiptu obudziła ży ­
w e zadęcie sle Wschodem. Andre Dulertre —  ryso­
wnik ekspedycyi francuskiej —  przj-wiózł świetne 
notatki rj-sunkowe i akwarelowe, które do dziś 
dnia wywołują niekłamany podziw u znawców- 
szluki, zwiedzających pałac Wersalski. Na ten cza 
sokres przypadają toż liczue dzielą oryeutalislów 
Fresncla, RosseUmifego ( „ i  monumenti delt' Egitto 
e della Nubia") a Jean Fr. Champotlion ogłasza 
wdedy swoje znakomite „Lettres ecriles d‘ Egy- 
ple“ . Lata biegną, zas łańcuch orienlofiislwa roz­
ciąga się misleinie. Literaturę opanowują Byron
i ScbMIey, a w  malarstwie zarysowuje się znamion 
ny skłon ku motywom wschodnim.. Rynek artysty­
czny staje się wyłączną własnością takich mi­
strzów pendzla, jak Decainps (1803—1860\ Maril- 
hat U 811—1S47), Dehodencą (1822—1882., John 
Fryd ^ew is (ld05—1876), Alb er to Pasini, K arl 
Miiller, Len bach i Makart (ponrekąd też orjrea- 
tabsci).

Znaczcsiie oryentalizmu (Ba sztuki iapidarnm 
sformułowrał wielki propagator tego derunł ,

Theophile There: „Sil l‘ Orient n’existuit pas, -es 
peintres nuraient bien fa it de l ‘inventcr,‘. —  Gdyby 
Wschód nie istniał, malarzom nie pozostawałoby 
nic innego, jak go  wyimaginować!

Maurycy Gottlieb był Żj-dem. Przez królki okres 
sivej działalności malarskiej lw i ponadto młodym 
Żyderr i Młodym, lo  znaczy-: nie stoczonym 'ószcze 
przez raka zwątpienia i  niechęci.. "W głow iu ie mło­
dzieńca powstawały urocze, .ociągiijąco obrazy 
przepychu. Od tego _est wszf kże j’iłcdośC.

Dość spojrzeć na „Autoportret w  ko-onie", znaj­
dujący się wśrófl eksponatów krakowskich, ażeby 
przekonać się, że pierwiastek wschodu, u Góttlie- 
ba nie należy do rzędu czynników „w yiinaginow a. 
iiych“ , „sztucznych", że w j-plywa cm wprost z natu 
ry  malarza i sianow' :zęść integralną jaźni, tw ór­
cy-, tak samo, jak dyadem wschodni nie dułby się 
żadną m.arą usunąć z „Autoportretu” .

Oryentalizm gottliebowsl i z nim w  parze idą­
cy -ego romantyzm znalazły też w łaściwą ocenę ui 
krakowskich w ielb icieli artysty, którzy w  wytwór 
nym katalogu na miejscu czołowem umieścili bar­
wną reprodukcyę kompozj-cyi na malowniczem tle 
Kairu. T o  płótno mieści w  sobie wszystko, eo skla 
da się na całosc cliarakteryz; cy uottlieba, a więc 
swoisty realizm, swoista dekoracyjność, swoisty 
romantyzm i swor ty egzotyzm..

A  nasamprzód —  najbardziej swoistą —  płeea$ó 
żydo"Tflkiegc: naUbołmia.

-O-O-
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KRONIKA.
Kraków , 3 lipca.

—  Z  U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIE­
GO. Pan Frytku yk Krauz ter, rodem z Brzeżan, 
otrzymał wczoraj na uniwersytecie krakow­
skim (Stopień doktora filo zo fii.

■■■  ̂ ---------o-o---------
— NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE  RADY 

MIEJSKIEJ odbędzie się od dzis za tydzień, 
tj. we wtorek, dnia 10 bm.

—  PODROŻENIE CEN CHLEBA I B IA ŁE ­
GO P IE C ZYW A . Wobec znacznego podrożenia 
męki, nie mogli w ostatnich kilku dniach 
sprzedawać piekarze krakowscy Chleba po obo 
wiązujących cenach. Dlatego wniósł cech pie­
karzy do Prezydyum Magistratu nowy cennik 
pieczywa, wedle którego cena kilograma cble- 
ba podskoczyłaby z trzech tysięcy mp na czte­
ry. Prezydyum miasta zezwoliło piekarzom 
sprzedawać kilogram chleba tvmczasem po

. 3.600 mk, aż do decyzyi jutrzejszego posiedze­
nia wieczornego Komisyi aprowizacyjnej.

—  N O W A  TARYFA TRAM W AJOW A. Na 
wczorajszem posiedzeniu Komisyi Tramwajo­
wej zatwierdzono uchwałę Rad Nadz. Krak. 
Sp. Tramw. w sprawie podwyżki cen biletów; 
a mianowicie: bilety zwykłe — 1500 mp; ulgo­
we: a) dla robotników i urzędników —  1000 
mp, b ) dla młodzieży szkolnej i dzieci — 500 
marek.

Dziś odbędzie się posiedzenie przewodniczą­
cych Klubów radzieckich celem zatwierdzenia 
nowej taryfy, klóraby weszła w życie po ośmiu 
dniach.

—  Z A K A Z  JA ZD Y  STARAM  MOSTEM N A  W I­
ŚLE. Magistrat podaje do wiadomości, że przejazd 
wozam i i. automobilami ciężarowymi prz.ez stary 
most na Wiśle (n wyJctu ulicy Mostowej'' jest za­
kazany, a to przez wzgląd na słaba konstrukcyę 
rńorln. Niestosujący się do powyższego zakazu u- 

legjtą karom do miliona marek, względnie karze 
aresztu do 2 miesięcy.

— REKRUTACYA EMIGRACYI ROBOTNI­
KÓW  ROLNYCH DO FRANCYI odbędzie się 
z powiatów: Kraków, Po-dgórze, Wieliczka, 
Myślenice, Bochnia, Chrzanów, Brzesko, Dą­
browa, Mielec, Pilzno, Ropczyce i Tarnów w  
państw. Urzędzie pośrednictwa pracy w  Kra­
kowie dnia 9 i 10 lipca; zaś z powiatów: Gor­
lice, Grybów, Limanowa, Nowy Sącz; Nowy 
Targ; Jasło: Spiż i Orowa w  Nowym Sączu 12, 
13 i 14 bm.

— W Y D A LA N IE  ROBOTNIKÓW  PO L­
SKICH 2 NIEMIEC. Coraz czę ścicj powtarza 
się wydalanie robotników polskich zatrudnio­
nych w  przemyśle niemieckim. Powodu do­
szukiwać się wypada nie tylko w  gospodar- 
czem przesileniu w  Niemczech, łecz takie w
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szow in izm ie germ ańskim , ze wszelką cenę ru ­
gu jącym  obcokrajow ców .

I  do naszego m iasta p rzyb y ło  k ilku  W ydalo­
nych z N iem iec roboln ików\ k tórzy  znaleźli 
;.ię. bez dachu nad głową i bez p ien iędzy. D o­
piero dzięki zapom odze ze strony naszego M a- 
gistra lu  zdołali robotnicy w rócić  do swoich 
m iejsc rodzinnych.

— Z TARO l i  NA  BYDŁO. AV czasie od 23 do 20 
czerw ca spędzono: bnhaji 37, w ołów  92, '.krów
-■.95, jałówek o&9, cieląt 705, owiec 4, baranów 495, 
nierogacizny 1222, razem 2894 zwierząt. — Płacono 
za jeden celnar metryczny a ) żywej wagi: buhaje 
od 750 do 1180.000 mp., woły od 720 do IlUO.OOO nip., 
krowy od 645 do 1120.000 mp., jałownik od 073 do 
115O.Ć0O mp., cietęla od 710.500 do 1362.000 rap., nie 
logaciznę od 1270.000 do 1500.009 trtp; b) bitej wa­
gi : nierogacizne. 1750.000 mp.

Ze spędzonych na targ zw ierząt sprzedano 2425 
sztuk.

—  Z A  C Z E R W IE C  S T A T Y S T Y K A  P R Z E  
S T Ę P S T W  W  K R A K O W IE . W ed łu g  w ykazu  
E. U. S. w  K rakow ie, był w  ub iegłym  m iesią­
cu czerwcu stan bezpieczeństwa w  naszem m ie­
ście naogół norm alny.

W ypadków  bandytyzm u, rozruchów , rabun­
ków itp. nie notowano. M iędzy zgłoszonemu 
przestępstwam i przew aża ją  kradzieże, p rzy - 
i zem ilość w łam ań  do m ieszkań i sklepów  w  
porównaniu z  m a jem  br- zm ala ła  znacznie. 
Szkody w ynosz4  przeciętnie po k ilka  m ilion ów  
marek polskich. *

Ogółem  zgłoszono k radzieży: m ieszkanio­
w ych  z  w łam an iem  w ykrytych  —  4, n iew ylcry- 
tych  —  5; sk lepowych  z w łam an iem  n iew yk ry  
tych  — 2, bez w łam an ia  w yk ry tych  —  I ;  k o ­
le jow ych  —  1; kasow ych  n iew ykrytych  —  1; 
kieszonkoweh n iew yk ry tyc li 10, w yk ry tych  —  
7. Z  innych  zanotowano: oszustw w ykrytych  
7, n iew ykrytych  też — 7; sprzen iew ierzeń —  
8; paserstwa —  4; przekroczeń hand low o-ad - 
m in istracy jnych  —  8; przestępstwo urzędowe 
—  1; dezercyj —  4; uszkodzeń cielesnych w y -  
krytych  —  2: n iew ykr. — 1; p rzem ytn ictw o —  
1; w łóczęgostw o i żebran iny —  47; speltulacyi 
w alu tam i —  9; fa łszow an ia  p ien iędzy i pap ie­
rów  n iew ykr. — 4; fa łszow an ia dokum entów  
w ykr. —  2; stręczenia do  n ierządu— 2; zab ó j­
stwo pospolite —  1. Sam obójstw  popełniono—
1. Zaginęło osób —  2; zb iegło aresztantów  — 
2; innych  przestępstw —  28.

—  N IE  O D P O C Z Y W A J Ą  M IM O  F E R Y I.
Pau lin ie M ikulskiej, przekupce, skradziono 
garderobę i hiżutc-ryc wartości oko ło  20 m ilio ­
n ów  mp.

W o lfo w i Scbreiberow l. zam ieszkałem u przy 
u licy  Straszewskiego skradziono z n iezam knię 
tego m ieszkan ia zloty zegarek z łańcuszkiem  
wartości 8 m ilion ów  marek 

W ilh e lm o w i M ille row i z W ied n ia  skradzio­

no w  czasie w yc ieczk i w  poblizkie okolice 
Krakowa z ło ty  zegarek, jedwabny parasol i 
gotówkę 1 miliona nip.

—  W ŁÓCZĘGA. Aresztowano L. A. Pika, ro ­
dem z Łęczycy, włóczęgę. Wyłudzał on podczas 
swego ..tourne" po Maiopolsce (w  Krakowie, W ie­
liczce. Bochni, Tarnow ie i in. nUashtch) znaczne su 
my. Poszkodowani zechcą zapodać E. U. S. w  Kra 
kowie swe' adresy, wysokość wyłudzonych sum o- 
raż wszelkie szczegóły, mogące przyczynić się do 
wyświetlenia tajemniczej działalności Pika, zami 
kiwanego wróżbity i chiromanty.

— ARESZTOW ANIA. Pod zarzutem kra­
dzieży garderoby na szkodę, różnych osób are­
sztowano Stanisława Popławskiego, Leona 
Bronowicza, małżeństwo Władysława i W ik lo- 
ryę Dziedziców, wreszcie Andrzeja Sjankę, cze 
ladnika piekarskiego.

Egzekutywa Org- Syon. dla zachodniej Ma­
łopolski i Śląska poda je do wiadomości inte­
resowanych, że następujące kupony Banków 
palestyńskich są płatne a mianowicie:

I ) The Jewish Coloniał Trust: kupony 5, 6, 
7. 8, 9, 11, 12.

II ) A n glo -Pa lestin e  Ca. Ltd.: kupony 1—8.
III) P. L. D. C. kupony 1, 2.
Bliższych informacyi udziela Sekretaryat 

Org. Syon., Stradom N. 15, w  poniedziałki i 
czwrartki między 5—6-tą popołudniu.

New Jork (2B K ) W  piątek dn. 22 czerwca 
zmarł tu w  60-tym roku życia znany poeta ży 
dowskj Morris Rosenfeld

*
Piśmiennictwo żydowskie i hebrajskie przeżywa 

w  oslalnich latach straly niemniej bolesne od cier­
pień „Ojca zadżumionych".

Odumierają nas coraz szybciej wszyscy co najle­
psi, co wyżsi nad nizkośe dzisiejszą, co wobec dzi­
siejszych warunków’ mniej odporni, co starsi. Jakby 
się wyrzekali naszych czasów i opróżniali miejsce 
nowym i obcym przeważnie. Mało, a zejdą ze świala 
żyjący jeszcze mistrze i pozostanie w każdej dzie­
dzinie tylko gromada czeladzi.

I tak stoimy dziś u stóp świeżej mogiły
Umarł i  — Rosenfeld. ,
Jeszcze niedawno temu cieszyliśmy się z jubileu­

szu poety. I zamyślaliśmy przyłączyć się do życzli­
wych głosów amerykańskiej prasy.

A dziś wypada nam już pisać wspomnienie —  
pośmiertne.

•
Z Morrisem Rosenfeldem zawarła w sobie trum 

ciało poety-proletaryusza, ucieleśnienie pieśni

Ghetta? W ięc echo minionych dni? Bo murów 
Hhclta d: L ir  j .inż niema. Tak, ale tylko murów. Po 
zatem — nie ustąpiło dech zapierające powietrze. 
Ani ta żółta blada twarz, ani ta nędza. Nic.

"Wciąż jeśzcze prześladowania i jęki. ciągle jesz­
cze szamotanie się z życiem biedoty, której obcą 
radość i ziemia obcą.

W ciąż i wciąż Jeszcze to ghetto.

*

Śród mieszkańców ghetta i dla nich śpiewał w  
ich języku Morris Rosenfeld swe pieśni, — Urcd/.o 
ny 25 grudniu 1862 r. w  pięknej okolicy nad brze­
giem jeziora,, w e wsi Boksza, ziemi suwalskiej ,— 
spędził większą część życia w  brudnym warsztacie 
krawieckim.

Kołyską mu było rybackie czółno, towarzyszką 
późniejszego życia — świszcząca maszyna.

P ierw sze lata dziecięce spędził poela w  bezpo­
średniej styczności z przyrodą. A le  do wsi rodzin 
nej nie wraca potem już nigdy.

Zaczyna tułaczki, wędrówkę.
Najpierw  Hojant.ya. Szlifuje kamienie. Tego sa­

mego jeszcze roku LondyD. Sweat — Shops. W  ja­
kiś czas potem Ameryka. I oto znów praca nad 
maszyną w  nowojorskim warsztacie i nowe cier­
pienia.

I  tęski poeta 1 boleje i żal swój wyraża pięknie 
w napół ludowej pieśni.

A  warsztat odsączy jego zdrowie. Rzuca pracę

uczniów Miejskiej Szkoły 
Dramatycznej.

2adna nowa gwiazda nie olśniła' nas- swoim 
blaskiem  n iezw yk łym . U zbro jone choć nie w  
astronom iczne lunety, a w  zwykły JomeOoę 
teatralną, oczy nie dojrzały nawet tifekowsaoi 
go z jaw iska na firmamencie dramatyczny^*, 
G ołym  okiem nie rozróżniłbyś bodaj F «iacy»‘ 
na Dnlskiego od św Gwalherta...

Zresztą, zresztą zatamujmy ujście zSaymóieum 
sarkazmowi-

Na scenie przesunęli się przed nami wie 
tyści skończeni, d la  któirych słowo pocłrwa^j 
recenzenckiej stanow i już pozycyę przychodom 
wą w  bilansie, dojrzałej pracy, a  skarcenie o -  
strzejsze obciąża—  nie do skreślenia —  borto 
zasług. T y m  razem  ujrzeliśmy adeptów sztuki 
dram atycznej, innerni s łow y —  zapaleńców, 
którzy w  m yśl hasła andrejewskiego „przy-, 
chodzą tu z życ ia ", ażeby, jak  tego chce Jerww 
rcinow  — zn ów  „pó jść  w  życ ie ".

P rzy  ocenie g ry  uczn iów  szkoły d ram atycz­
nej w  kąt usunąć w ypada „elem ent twór­
czy skrupulatnie zazw ycza j wyławiany 
przez k ry tykę w czasie produkcyi czy  repro-

przy maszynie, oddaje się dziennikarstwu, wydaje 
poezye.

Śmierć syn a-jedynaka, choroba poety w  rr 1906 
paraliż), wyzdrowienie, —  oto co dopełnia szkicu 

tej c-poki życia. Rosenfelda, którego „muzą był ból, 
towarzyszem — szyderstwo, bodźcem —  ucisk, a 
nadzieją — oswobodzenie spętanej wolności".

*

Poeta budzi się w  Roseufeldzie wcześnie.
Podczas pobytu w  'Londynie nuci piosenki o nę­

dzy żydowskiego robotnika. Towarzysze, jego śp ię  
wają je przy pracy. U twory drukuje od roku!886, 
w  żydiowisko-amerykańskieli' gazetach.

Matcrynlne położenie poety się nie polepsza, a do 
lizyćznyclt cierpień przyłącza się obawa zmarno­
wania talentu.

W  roku 18S8 i 9-tym wydoje własnym nakładem 
zbiorki poezyi „Di Glok.e" ,i „Blumenkejl", objeż­
dża miasta i deklamuje na zebraniach i  po restaur* 
ćyack... Polem redaguje jakiś żydowski tygodnik- a 
w trzy lala trzeci z rzędu zbiór „Dos lider buch” . 
Lepiej zaczyna się poecie powodzić, gdy tom ul ta­
ruje się staraniem prof. uniwers. Wiene'a w  an­
gielskim przekładzie („Songs from the Ghetto1’ —• 
Pieśni Ghetta).

(Dokończenie nastąpi.)
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tiukeyj rzeszy „mtvniarzy“; wartością zasadni 
czą u młodzi aktorskiej na razie być może je- 
dy^ie cynowanie „strony technicznej" kun­
sztu aktorskiego.

A  więc w  pierwszym rzędzie, zarówno p Ja 
jgog. jak i sprawozdawca,; kłaść muszą na­
cisk na sposób i efekt ciosania słowa. Z  ust 
adepta każdy dźwięk wyjść powinien nieska­
żony, każda litera —  wyraźnie oddana, każde 
zdanie —  precyzyjnie zaokrąglone... Następ­
nym dopiero wymogiem staje się racjonalna 
modułacya głosu, uwzględnienie należytych 
, akcentów.

Jeśli —  jak wspomniałem — w  całym ze­
spole abiluryentów szkoły dramatycznej nie­
ma wybitniejszej indywidualności któraby za 
powiadała rewolucyę w  ustalonej hierarchii 
dzisiejszych matadorów sceny, —  to nie tizę­
ba, bynajmniej; nad tem biadać, Taut inieus! 
Z  reguły bowiem od razu frapujące „Wunder- 
. talenty", po kilku ciepłycn słówkach krytyki 
nabierają szalonej pewności siebie, przestają 
pracować nad sobą i gasną jeszcze szybciej, 
nil zajaśniały... Sumienni zaś pracownicy 
przy tęższym wysiłku mogą doczekać się suk­
cesów nielada.

W  tem miejscu mam wymienić nazwiska... 
Najchętniej poprzestałbym na wzmiance ogól­
nej., Któż bo grał dobrze, a kto źle! Wszyscy 
się starali —  oto sedno rzeczy. Skoro zaś mu­
szę ożywić recenzyę listą wykonawców, niech 
mi wolno będzie potrącić tylko o uczniów, ro- 
'lująeyobi największe nadzieje.

Toteż przedewszystkiem pochwalę p. Elw i- 
iłW, który poprawnie się wywiązał z kilku po- 
jederzonych mu ról. W  ,,Panu Benecie" zjednał 
hm swą czystą dykcyą i traf nem ujęciem 

jcłumtkteEysiycznej postaci jowialnego starca,
0  Bydła komedyi „Z dobrego serca" umiał 
pOl%CZyd umiar z temperamentem W  ,,Lilii 
jto m m ia u r  zaprezentowała się p. Holcerówna,

•cMnnicjt o wyjątkowej inteligencyi i o 
pokaźnej skali talentu. Postać Lilii" ujęła 
óawsuroś oryginalnie a trefnie... Więcej tu, o- 

jEĘjwMci© podpowiedziała jej intuicya mlo- 
w oócsa , niż rada pedagoga.
1 P# BflJłiankę poznaliśmy w  .Balladynie". Ta  
Bezwzględnie zdolna wychowanka szkoły dra-

rttłycz&ej musi się wyzbyć pokutującego w  
h j  eecytaeyadł wpływu znakomitej Wysockiej. 
Po linii własnych Inwencyi może p. Billiźanka 
dojść do szczęśliwych rezultatów.

Z  p. Burnatowiczem znamy aię już zr sceny 
satrh miejskiego. W  ,,Benecie" i ;,Mu; :i ości 

pani Dulsłdej" odsłonił on nam doskonale przy 
.rodzone warunki zewnętrzne i temperament. 
Best to, bądź co bądź, wiele, ale jeszcze nie 
.wszystko czego ywykiisiry „ymagać od akto­
ra.

Z pośród innych debiutantów na specyalne 
.Wyróżmenie zasłużyli penauto pp. Lihcówna, 
Szczęsna Turowska, Zborowska, Orsztyn i 
Dj !sid. M. W .

KOMUNIKATY TE ATRALSE 1 KONCERTOWE

I —  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj i 
przez cały tydzień cło oiątku 6 bm. włącznie powta- 
rza teatr atrakcyjny „Romans" Sheldona z  p. Ireną 
©olską-Grossercwą. W  próbacL nowość polska, wy 
stawiana u nas po suscesach warszawskicli 3-akto 
jWa konnedya Jerzego Szaniawskiego —  „Lekko- 
Juch", przygolywywany na występy p. Juliusza 0- 
■terwy.

i Wobec skarg publiczności, ie  spóźnieni uniemo­
żliwiają słyszenie początku sztuki —  dyrekcja pr^ł' j 
pominą, że przedstawienia rozpoczynają się popo­
łudniu o godzinie 3.30, wieczorem zaś o godzinie 
MO. Po podniesieniu kurtyny drzw i na salę będą 
Stanowczo zamknięte i  wstęp wzbroniony 

_  JUBILEUSZ PR. WYSOCKIEGO W  BAGA­
TELI. Dziś (wtorek) 50-letni jubileusz Franciszka 
Wysockiego, niezwykłą tę uroczystość złotych go­
lów ze sztuką uświetni swym występem mistrz j 
Frenkiel. Grana będzie komedya M. Bałuckiego j 
.Grube ryby“ . Obsadę stanowią pp. Frenkiel (W i- i 
ttowski), Wysocki (Ciaputkiewicz), Wernicz (Wan 
la), Skalska (Heiena), Kolman (babcia), Dobrzań- 
jki (Pagatowicz), Ratschka (Aurczyński), Solarski

— Sf. FR E N K IE L  W  B AG ATE LI. Ostatni raz 
występuje Mistrz Frenkiel w komedvi Haupttmana 
„Kolega Craraplon" w e środę dnia 4 'ipca br.

— W Y S T Ę P Y  JU7tTOSZY-STEFOWSKIEG0. W e 
czwartek dnia 5 bm. rozpoczyna gcśditnę występy 
K. Junosza-Slepowski w  komedyi Croisela p t  „Ja 
strzały*.

— Z O PERY I  OPERETKI. Dziś we wtorek 3-go 
bm. o godzinie 7.15 wieczorem najbardziej atrak­
cyjna operetka obecnego st ?onu',,Frasquua“  Leka- 
ra 7. współudziałem najwybitniejszych sil naszego 
zespołu.

 o-o------
TEATR MIEJSKI IM, J SŁOWACKIEGO

'Wtorek: ..Romans"
Środa: „Romans".
Czwartek: „Romans".
Piątek: „Romans".

> O P l r U  I
Wtorek: „FrasquLta".

OPERETKA.

TE A TR  „BAG ATELA**
Wtorek: „Grube 1-vby*' 
Środa: „Kolega Crampion". 
Czwartek: „Jastrząb".
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U CIECZKA MORDERCY ŚP. TWERDOCHŁ-- 
BA. Ze Lw ow a donoszą: w  piątek w  południe
zbiegł z więzienia okręgowego sądu karnego Mi­
chał Dzikowski, podejrzany o zamordowani^ w je­
sieni ub. r. redaktora śp. Sydora Twerdochliba. 
Zbrodniarz zbiegł z korytarza sądowego w  chwi­
li, gdy go  dozorca prowadził do sędziego śledcze­
go na przesłuchanie. Policya obstawiła dokładnie 
v,szystkie dworce kolejowe i rogatki, aby mu u- 
niemożliwić wydostanie sir ze Lwowa. Znamienne 
jest, że Dzikowski zbiegi już z więzienia . po raz 
drugi.

K R W A W A  ZAB AW A W  W iRSZAW IE . W a r ­
szawa znów była widownią krwawej libacji. W  
sobotę już o godz. 10 rano odbywała się p izy  ul. 
Na Bateryjce na Ochocie'libacja, połączona z za­
bawą taneczną w  mieszkaniu Antoniego Poplcń- 
skiego, robotnika. Około godz. 3 po poł., gdy całe 
towarzystwo niemal było już dobrze pijane, jeden 
ż uczestników Jarczewski zaczął robić wym ówki 
niejakiemu Jakubiakowi, że niepotrzebnie bałamu­
ci siostrę jego. W yv  ody te niepodobały się Jak.iv
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biakowi, który wraz ze. wynj szwagrem Poptofr 
skirn rzucili się na Jarc^ę^sfnś^o i brata iego W a­
cława. Wtedy rozpoczęła $ię na dobre, bójka. Po-< 
płoński schwycił siekierę i zadał kilka ciosów w  
głowę Janczewskiemu.

Wieść o poranieniu ogólnie tam łubianego towa­
rzysza szybko doturla do koszar nutokolumnj] 
szkolnej, Nr. 1 przy ul. Bema, skąd podążyło na 
miejsce .krwawej zabawy około 10 żołnierzy, uzbrp 
jonych w  bagnety i rewolwery. Znajdując.? się W 
m ieszkaniu Ja k u b ia k  j Popłoński nie pozwolili 
wejśi żołnierzom. Wtedy rozpoczęło się oblężenie 
mieszkania. Awanturnicy chwytali co znaleźli port 
ręką i rzucali przez okno w  żołnierzy. Widząc ła  
raniony coraz bardziej potrzebuje pomocy, Job 
nierze wyłamali drzwi i okno i dali kilka strzałów 
z rewolwerów. Jedna z kul ugodziła w  okótfcm 
serca Popłońs.kiegn, który padł trupem na miejscu, 
Jakubiak odniósł szereg ran tłuczonych w  głowa 
oraz strzaskanie dolnej szczęki od uderzeń rączka­
mi rewolwerów. ł.Iieszkanie jest kompletnie zde­
molowane. Na miejsce zjechały się niebawem Wła~ 
oze bezpieczeństwa. /

PRZODKOW IE KAROLA MARKSa. W pi- 
śmń niemicckiem ..Glocke” Eugeniusz Lewin- 
Dorsch ogłasza ciekawy artykuł o ,,Rodzinie 

rodowodzie Karola Marksa" — zu^ytkowując 
badania dr Waehsteina.

Ojciec wielkiego uc.-.onego socyalistycznego 
xr al imię Hirsehel, był adwrokatem w  Trewi­
rze nad Renem j przyjął protestantyzm. Ojciec 
Hirsehia Marksa nar.ywał się Mnrks-Lewi pó­
źniej zaś tylko Marks. Rył rabinem w  Trew i- 
rze. Jdarks-Lewi ożeniony był z Ewą z domu 
Moses-Lewuf (Lwów). Ojciec. Ewy, prababki 
Karolk Marksa, nazywał się Moses (Mojżesz) 
Lewuf (Lw ów ) i był rabinem w  Trewirze w  
drugiej pclowia 18 go wieku. Jego ojciec był 
aż do r. 1749 również rabinem w Trewirze, 
gdzie poprzednio był rabinem jego ojciec. Aron 
Mojżesz Ezechiel I.wóW,' zmarły w roku 1712. 
Ojciec Arona M jżesza był uczonym i pocho­
dził ze Lwowa (stąd nazwisko) Z  wcześniej­
szych przodków autor wyurFenia jeszcze Józefa 
ben Gerson Gorena, ur. w  roku 1511, kOrowi- 
ka Ta!nu:d-lory w Krakowie.
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Konstytuę łce W alne Zgromadzenie Powszechne, 
go  3anku ZwiązLowrego w  Polsce S A., który obej 
mie agendy wszystkich oddziałów wiedeńskiego 
Bc.iku Związkowego W Polsce, r dbyło się w  K ra­
kowie dnia 30 czerwca.

Nowa instytucya finansowa rozpoczyna swą 
działalność z kapitelem nakładowym 1 miliarda 
marek polskich i  z  funduszem rezerwowym 250 
mihonów marek polskich. Na podstawie ucłrwaty 
powziętej przez W iJne Zgromadzenie kapitał ten 
ma być podwyższony do wysokości trzech.miliai 
dów marek polskich. Równocześnie powzięła Rada 
Zawiadowcza uchwałę założenia Zakładu główne­
go w  W arszawie.

Większość Rady Zawicdowczej składa s!ę z w y ­
bitnych przedstawicieli polskiego przemyśla i  han 
dlu, ponadto należą do składu Rady Zawiadowczej 
reprezentanci zagranicznych instytucyi finanso­
wych, a mianowięie: Banahe Belge por* 1* Etran 
ger w  Brukseli, W iener Bank Yerein we Wiedniu 
i Basler Ilandelshank w  Bazylei.

Prezesem Raay Zawiadowczej wybrany został b, 
minister Dr. W ładysław Stesłowicz.

gen 15 (15), Gotlfried 1-4 (14), Sieafiard 8/  (9), Ho- 
rodyszcze Galicya 8]Ą (9), Yulcon Mery Pa dna 
14% (15); innych tranzakcyi nie było. Dnia 22. 6. 
spalił się szyb „Syndykat Nr. 29“ własność S-ki 
Ake. Nafta; był w  wierceniu i miał już gazy. Strata 
około -300 miLionów mkp.

PO D W YŻK A  P L A C  ROBOTNICZYCH N a  G. 
S Ł ą iK U . Onegdaj doszło do porozumienia między 
pracodawcami i  robotnikami w ielkiego przemysłu 
śląskiego w  sprawie plac na lipiec. W  myśl o rze­
czenia sądu rozjemczego podwyższono place o dal 
sze 30% na okres do 15-tego lipca z pięciodniowera 
wypowiedzeniem.

P A L A  D RO ŻYZN Y W  GDANSEU. Nowa fala 
ćrrżyzny ohjeła Gdaiask. Od pierwszego lipća pod­
wyższone będą v,’szystLie opłaty kolejowa, irbu-
wajow’e, za gaz, za elektryczność i wogóle wszel­
kie świadczenia ze strony władz. W zrost cen to­
warów  następuje praw ie co godzinę. Przedewszyst 
kiem wzrost cen towarów włókienniezycn.

S PR A W A  PO ŻYC ZK I CZESKIEJ W  I.ONDY- 
N7F. Prowmdzone od pewnego czasu w  Londynie 
rokowania o pożyczkę dla Czech nie dały do tej 
pory żadnego wyniku. Czynniki polityczne angiel­
skie uzależniają stanowisko sler finansowych lon­
dyńskich oa zmiany obecnej polityki Małej En- 
tenty.

-o-o-------
Z  R Y N K U  NAFTOW EGO. Borysław. Ceny ropy 

ustalono na 140 doi. za 2—3 wagony, 150 dpi. za
większe parlye po 30—50 i wyżej wag. Pa ia  24 i  25 
czerwcu br. zawierano tranzaKcye po 15 milj. przy 
mniejszych i  IG milj. Mp. przy większych pariyaeu 

-f,7i „n10 ton loco st. Borysław W  bruttacn 
ruch słaby. Podniosły się tylko Zofia, reszta ceny 
poprzednie lub niższe. Dnia 24. 6. br. płacono w  
milionach Mp za jedne trzydziestą drugą proc. (w  
nawiasach ceny z ’ ,c;Joy,iy ubiegłego tygodnia): 7*0 
fia 50 (45), Si1va ■ ' -m Kozak 35 135), B rugg«r Kon 

ąn vo« u*/, o-’ ^aPri* 1 * Pho*«

Kraków, 2 lipca. 1 

Na giełdzie akcyj tendeneya była zrazu cłabsza,
pod wpłjąyem wiadomości o słabszej giełdzie 
l wowskiej i Warszawskiej, pod koniec jednak kur­
sy się wzmocniły, nie dosięgając jednak mimo to 
kursów końcowych dnia poprzedniego. W yjątek 
stanowiły akcye bankowe, zwłaszcza Zideniewskt, 
Kredytowy i Małopolski a pozatem Syndykat ko­
szykarski, które podniosły się silnie ar° zgłędu
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C. artwig, PeanU 
Zeglafa Polaka 
WaJM.Xew.Ttan*. i Żeglug! 
Ćalealewski 1— IV 
B. Cegielski, Poznań 
Parowozy i-HL 

, ter* fata. samoeh.
a Lemie*:." talar. masz. rola. 
JTnabi&ia® żoi.
Zakłady aasuaic., Pocisk* 
Buta Seiazna, Kraków 

' W-Kuoimzski labr. metal.

.n o n a  muty&gi cyuioiaiu
Lemańskie Itak. <*6r. S. A. 
-lep łSea Tow.cUaprz.g6i. 
tka a ku. przeau nan i g. u 

Karpackie To w. naiicw e 
Akc. Tew. Bałt „Galicja* 
P.T. dla prze.*, oleju skaL 
Polska Kalia 
, Pokucie® Kaft. Sp. akc. 
,Oikos* 'I. A.
,r*eztl‘ l-owssz, zukł. bud. 
kyndykat koi/yk. Kiaiińw 
Fubr. przet. U. w Trzebini 
_Kiakus“ Zj.tab.prz.wysl:

Ełektr. w Sierszy i*lV 
S. W. Kiemojowsld 
łabr. kapeluszy w LSyślen.

p.*) oznacza ostatni poprzedai kurs transakcji.

CEeitfa  w arszaw iaka  2 d n ia  2  b- cm. (PAT.) 
Dolary Stanów Żjedn. tranzakcya 1040:0, Dolary
Kanadyjskie t r a n z . , franki fra n cc ik ia  ,
Korony c z e s k i e  , Funty a n g ie ls k ie  .
Marki niemieckie 0.60, Franki belgijskie —— . 
Liry włoskie — .

czek i: Teigia hanz. 54.40 ilerlis tranz, 0'6I Gdsćsl: 
trans. —  Iiclaady# trsnz. 40M0. Londyn Tratz. 480:0<>. 
Nowy Jork tran z. iC&COó. Paryż iranz. 0340. Praga 
tranz. 31.00. tzwajcar/a traoz. .8440. Wiedeń tranz, 
140, Wioeiiy tranz. 46.0.

; Końcfflwe Butrsa cćeu-Ie w* Zurychu z 2  Łjik, 
(PAT.) perlin 0.0002 Holaadya i i i3— Mowy Jork 56850 
Londyn 5602 i aryi Si.60 Mediolan 2467 Praga 17.06 
Budapeszt ON 61/2, Bukareszt T.S0, Belgrad 6T0 Sofia 
5-26 W a rsa a oa i C.LG.4K Wiedeń o.(08LV8 Austr. 
korona 0 00801/4.

MaB*ka pcufiska.
| Budapeszt. PAT. Marka polska 0,0660—0,0740

Zagrzeb. PAT. Warszawa 0,070. 
j Berlin. PAT. Marka polska 152. , 
j,-   0 - 0 ----------

Lwów- PAT. Giełda. Akcye. (Cyfiy w  tysią­
cach morek polskich i w  transakcjach) Akcyj­
ny Bank Związkowy 10, Akc. Bank Hipote­
czny 29,5—31,5, Powszechny Kredytowy 28— 30 
Przemysłowy 22— 26, Ziemski kredytowy 17.5, 
Chodorów 316,5-321, Ćmielów 85—87, Gafota 
21—24, Karpalit 60, Niemojowski 133— 140, O j-  
kos 210— 212, Parowozy 188— 197, Pezet 21—23, 
Nafta 57— 51, Rakszawa 195— 200; Siersza gór­
nicza 390— 460, Towarzystwo eksploatacji soli 
480, Zieleniewski 535 —540, P T H  20— 21,

J;- —----- -0-0---------
Warszawa. (A W ) .Pjzegląd Wieczorny" w  

związku z krążącemi pogłoskami o możliwości 
wybuchu strejku generalnego na kolejach, za­
mieszcza wywody z dyrektorem ruchu Dyre­
k c ji warszawskiej oraz szefef wydziału pre- 
zydyałnego ministeryum kolei. Obaj urzędnicy 

stwierdzają, że zarówno w  dyrekcyi warszaw­
skiej jak i dyrekcjach małopolskich niema ła ­
dnych tendencji strajkowych, Jedynie w  dy­
rekcji stanisławowskiej częściowo strejku ją 

warsztaty, ale i  tam strejk zmierza ku likwi- 
ttacył, /

Kraków, 2 llpra PA T . Izba skarJjJwra w  K rako­
w ie oglaszd. następujące rozporządzenie ministra 
skarbu z dnia 27 czerwca 1923 r. o zmianie cenni­
ka delaiłicznej sprzedaży wyrobów  tytoniowych 
tak z fabryk rządowych jak i z fabryk prywat­
nych. Na mocy ustawy z dnia 1 czerwca 1922 o 
monopolu tytoniowym (Dż. U. RP. Nr. 47, poz. 
403 art. 17) zarządza się, co następuje:

I .  Począwszy od dnia 3 lipea 1923 r. ustanawia 
się następujący cennik detailicznej sprzedaży w y ­
robów tytoniowych, wyprodukowanych w  fabry­
kach rządowych: I. Cygara za 1 tztukę: Hayana 
4500, Belweder 3000, W awel 3300, Brytanica 3100, 
Trabuko 2700, Kuba 2100, Portorico 1800, Mieszano 
zagraniczne 1500, C lgarillos 1100, .Yirginia 1500, 
Brazyl. V irgin ia 11C0 mp.

II. Papierosy za 1 sztukę: Sfinks 700, Dames 
650, K a lif 650, Kedyw 650, Egipskie 609 mp.

sasv*

III .  Tytonie do papierosów za 1 kg.- K ir 860 ty 
siacy. X Sali li 720 tysięcy, Najprzedniejszy sułlań- 
ski 609 tysięcy, Najprzedniejszy Macedoński 540 ty­
sięcy, Najprzedniejszy Turecki 45:0 tysięcy, P rze­
dni 360 tysięcy, $ red ni 310 tysięcy, K resow y 2J3 
tysięcy marsk.

3. Zapasy wyrobów  tytoniowych oklejonych ona ' 
skanii monopolowemi, i akie w  dniu wejścia w  ży­
cie niniejszego rczix>rządzenia, znajdować się bę­
dą na składzie w  prywatnych fabrykach wyrobów  
tytoniowych, podlegają dodatkowemu opodatkowa­
niu w  wysokości różnicy między dotychczasową a 
nową eeną opasek monopolowych. Takiemu same­
mu opodatkowaniu podlegają zapasy opasek mo­
nopolowych w  fabrykach. : '

4. Rozporządzenie niniejsze wschodzi w  życie z 
dniem 3 lipca. 1923 r.

Minister skarbu Grabski nip.

Przekazywanie należytości zagranicznych
W arszawa, 2 lipca (M ) Polska krajowa Kasa Po 

żyezkowa kcrnunlkuje: Czynności zastępcze przy
przekazywaniu należności zagranicznych za w y ­
wiezione towary przewidziane rozporządzeniem 
ministra skarbu z dnia 25 czerwca br. (Dziennik 
Ustaw N r. 62 poz. 465) powierza się w  porozumie­
niu /.Ministerstwem następującym bankom: 1) Bank 
angielsko-polski, 2) Bank cukrownictwa w  Pozna­
niu, 3) Bank dyskontowy' warszawski, 4) Bank 
francusko-polski, 5) Bank francusko-belgijsko 
polsko, 6) Bank. handlowy w  \\ ar sza wie, 7) Bank 
handlowy w  Lodzi, 8) Bank handlowo-przemysło- 
w y  w  Lodzi, 9) Bana- dla handlu i przemysłu w  
Warszawie, ló> Bank kredytowy w  Warszawie. 11) 
Bank Kw ilecki -Potocki i  Ska, 12) Bank .Małopolski,

13) Bank Mićdzynarodowy, 14) Bank przemysłow­
ców, 15) Bank Poznańskiego Ziemstwa kredytowe 
go, 16) Bank M- Stadtiiagea w  Bydgoszczy, 17) 
Bank Towarzystw  Spółdzielczych, 18) Bank zacho 
il.ii. 19) Bank Zjednoczenia Ziem polskich, 20) 
Bank Związku Ziemian w  W arszawie, 21) Bank 
Związku Spółek zarobkowych w  Poaanazau, 22) 
Polski Banie handlowy w  Poznaniu, 23) Polski 
Bank krajowy, 24) Polski Bank przemysłowy, 25) 
W arszawski Bank Zjednoczony, 26) ZiemekiBanK 
Kredytowy, 27) Dom bankowy S. Natansom i  Sy 
nov, ;e, 2uj Dom bankowy D. I. Szereszewskł w  
Warszawie, 29) Bank Ziemiański, 30) Akcyjny 
Eank Zw iązkowy. , .,. ,y . ^

Wiedeń, 2 lipea. P A T . „D er Morgen“  donosi z 
Londynu: W  Cararas został wczoraj w ieczór za­
mul iłowany wiceprezydent repubRki Yenezueti 
Juan Gornes w  swem prywntnem mieś/Laniu. Ato- 
iyw y mordu nieznane.

li
Rzym, 2 lipca. P A T . Z  Neapolu donoszą, że w  

sianie zdrow ia wiceprezydenta izby P ie lrava iia  
nastąpiło pogorszenie. Sprawcy dotychczas nie w y­
śledzono. .Wiele osób aresztowano.

Mord polityczny pod Wiedniem.
Wiedeń. PAT. Przed killcu dniami znalezio­

no w  Neulengbach zwłoki niejakiego Konrada

Z  OSTATNIEJ C H W IL I. v .

P a r jż , 2 lipca. PA T . Z  przemówienia Hardinga, 
wygłoszonego w  czasie podróży do Ncbraski, wy 
snuwa ,J\ew Jork Herald" następujące punkty pro 
gramu, których Hardiog będzie bronił w<rf>ec w y ­

borców:
Z dziedziny stosunków międzynarodowych: zu­

pełne odrzucenie lig i narodów, oddzielenie haskie­
go tribunalu rozjemczego od lig i narodów' 1 u- 
dadał Ameryki wtym trybunale po oddzieleniu go.

,W zakresie polityki komunikacyjnej: odrzucenie 
państwowego zarządu kolejowego.

W  zakresie polityki przemysłowej: żadnych do­
wolnych pomniejszali możliwości pracy i  obrona 
praw  związków robotniczych.

W  zakresie rolnictwa: finansowanie organizacyi 
gospodarczych i  zniżka taryf przewozowych.

W  sprawach finansowych uregulowanie długu 
angielskiego.

Nastró! w ReScfcsf&gy.
Berlin. PAT. v W  Reichstagu rozpoczęły się , 

dziś na nowo obrady. Prezydent Locbe o iwo- i

Kargera. Sprawcą morderstwa był 19-tetai
R u do lf Novosat. b y ły  uczeń gimnazyakiy. 'Jak 
podają  pisma, 23rcVwno zamordowany, jak i  
morderca byli członkami oddziału szturmowe­
go partyi narcdpwo-socyałnej. Dzienniki wie­
deńskie twierdzą, że zachodzi tu morderstwo 
polityczne. . i

W Bckaressdę a w Baadapsszcie.
Lor.dyn. PAT. „Times" donosi z BukareszLuJ 

że magazyn amunicji w  pobliżu stolicy został 
zniszczony skutkiem wybuchu. Zginęło 6 osób 
a kilka osób odniosło rany.

Budapeszt. PAT. W  sobotę popołudniu rzucił 
nieznany sprawca granat ręczny do kawiarni 
Club. Granat nic eksplodował. Śledztwo poli­
cyjne w  toku. ' •- ; ... 1 .... N. ę ■

rzył posiedzenie i doniósł, że jeden z członków 
izby, pos. dr Mcsl Starszy burmistrz Duisbur­
ga, został aresztowany jako zakładnik (okrzy­
ki: pfui!) Prez}'dent dodał, że zgłosił protest 
przeciw temu aktowi gwałtu, nie ma jednak 
nadziei, by wróg, który, niedawno wydal 7 wy­
roków śmierci, był zdolny do alitów sprawie^ 
dliwości. (żywe potakiwania). •
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S*ro£. D ra  BA.WIERA. EOSEPJBSAWA.
Cena egtemplawa 

S wraz z tekstem biblijnym i słowniczkiem 6000 Mp. 
Cena zeszytu I. — 3500 Mp.
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GOTHLAND
?.i wspaniale urządzonemi oddzielnymi łrapifefiii III klasy Ba t, t  i t  Mób.

Po wszoikie informacye zgłaszajcie się natychmiast osobiście 
lub listownie do Towarzystwa okrętow sgo

® 1 J  S t a r  L in ę , K r a k ó w , F lo r ia ń s k a  43
lub sś W w s a a w l e ,  § 8 a rssa H .ó it fS k a  1 i>7, gdzi „racać  

1074 należy się do oddziam krakowskiego.
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ULarszawa. Paw ia 27. Teltgfoh 5U9-58.
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fabryka olejków eterycznych, esseucyi 

i wytworów chemicznych

w N i i T i i f  f e t ®  l i p s k a
Reprezentacja dla Małopolski i skład

M. KOKN, | I  i!, liijista l
Sprzedaż wyłącznie w  oryginalnem opa­
kowaniu po cenach fabrycznych. 9B9

i  n o i w i r , c « r a l i ^ 5 ( w a R 6 w

m u ft^ h isb a  mii.
B Sbtt w  aa|wickssym wyborne:

‘  " ire do wykładania biur, praea- 
k ipitsl układów ł«om y*ł

rofefeju. D arm >to f«ł meblowy 
MM lM ^RW nOW B A b rila]i i zakładów lecwuctyeh.

I  ft io rłir iy i i.Eoleusiowe, pluszowe i sepe 
| IW  łó ż k a , firanki, portyery, narzuty, 

•torowy i na materace. 803

a o * e ® a e ® (M J ® s o o # a ® -  o f f ls » » «® o e ® ® »® ««® ® © a ® © 5 *e ® o ® ® o ® fe ® «o o o ® »© ® »a o i5 > e «3 o «e ® e a

i  NAJKRÓTSZA DROGA i BSXA PODROŻ
oo

3RA1YU* C A w  ̂  m m  yr, 

'Su
{A fiR G ry& a
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Hopfeagasss 33.

lAAeos telegraficzny: „Kołonialnearkt*.

IR  Mamy zawsze na składzie

WANILII
TAHITI surow« I krysststo» 3

również inne towary kolonialne jak:

k m .  herbatę, k sk s j, ry£
pod korzystnymi warunkami do oddania.

25 beczek żelaznych
2001. nowych, wewnątrz i zewnątrz ;ynko- 
0 2  wan. do sprzedania. Wiadomość: 
nPRONTA“ , Krakdwi Sertrutfy L. 26.
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:Ł E O P @ t 0  H U T T I R 1R
Kraków, u l. G r o d z k a  43.
H u tew n y  ekład instruraenlów mnzycsnjch. pam e- 
foaów, towerów i wszelkich przjboró do tyokta. 
Zapalaieski. termosy 1 talarki kieszonkowe. 1C40
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Okręty odjeżdżają:

l c > f i a  13 lipca A U s i^ t a  10 
t e @ b f f t e  s  p e c ^ e i e  ^ @ c i ą

Całe koszta podróży
3-cią klasa dolarów 63 —

COSOLICH

m m m ś k m U  p| [g, 
m & $  ś m  p @ r t y

Karty okrętowe sprzedide I udziela bezpłatnie 
wszelkich informacyj
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| wyjeżdżając na wieś, Sieflg-Ul ą  mąkę, ryż, 
kawę, herbatę, cukier sardynki, cukry, 
czekolady, kakao, najlepszy tłuszcz ro­
ślinny „01po“, mydło, zapałki, krocbmal 
itp. niezbędne artykuły ttaJSan i® ! ,u fmy

Henryk R acsn ow er
K ratiw , uS. Iw. Agnieszki U fO .

ii III!i i  isfii| p i i
znanej światowej marki ,

,S2 „R E N Yfll
wyłączna sprzedaż na Małopolsko i Śląsk

es®  ffatos^czBych

m
Siia. !H j l  I M i 7 .

Intel. krawcu«ya
znająca doskonale krój i szycie potrzebna 
do samodzielnego prowadzenia małego, 
pierwszorzędnego zakładu. Panie, mogące 
się wykazać odpowiednieml kwalitikaeyaim 
i ŚYuadectwami zehcą zgłosić się do Adm. 
K. Dz. pod .D obra metoda“. 868

CiSICIERNICYi
Różne walce, prasy, stanki. Maszyny do 
irysów. Wszelkiego rodzaju etykiety goto­
we i na zamówienia. Farby, smaki, wana- 
linę. syrop. Agar-Agar. Masło kakaowe. 
Kakao bonowe po cenach najtańszych 

w wielkim wyborze poleca: 729
P .  F ifM B łraan , Któwa, Swi|li»!e;sfea 36. TtL 72-17.
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